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Ju tro  w Kościele X X. K apucynów  rozpoczyna się 
40 sto-godzinne Nabożeństwo.

N. PAN, Najmiłościwicj zezwolić raczy ł  U rzędnikom  
Królestwa Polskiego n .  p rzy ifc ie  i noszenie O rderów , 
któremi J. K. M. Król P ru sk i  ozdobić ich rac zy ł  za u- 
łatwienie nabycia i transportu  zb oża ,  zakupionego na 
potrzebę po lu  liliowych okolic Reiencji Guinbiiiskiej, po­
wszechnym niedostatkiem d o tk n ię ty c h ,  a mianowicie: 
Gubernatorowi Cyw: Gubernji Augustowskiej,  Rz: Rad­
cy Stanu P. Ty k ło w i, O rd e r  O rła  C zerw onego  klassy 
2 g ie j , i Kontrolerowi Komory Celnej w O sso w cu ,  P. 
D afilerj, tenże O rd e r  klassy 4tej.

Rada Administr: Igo  b. m. postanowiła! nPosesja p ry ­
watna w Warszawie przy ulicy Jnflantskiej, pod Nrem 
2085  p -łożo na ,  K rys tyny  Baum garlen  i małoletnich iej 
Dzieci własnością będąca, ma być ząię tą  na wywłaszcze­
nie pod Cytadellę  A lexandrow ską.”

W czora j ,  JO. Xżę N a m i e s t n i k , Dygnitarze wojskowi 
i cywilni, Konsulowie A n g ie ls k i , A u s tr ja c k i  i F ra ń .  
Cuzki, oraz Urzędnicy Konsulatów zagranicznych w W a r­
szawie, znajdowali się w Kościele Ewanielicko-Augsbur- 
skini,  na N abo if  listwie i p m y  exportacji  na smętar* te* 
g o i  wyznania, zw łok ś. p. J W . Ba^cy Tajnego Legacyj- 
nego Ludwika d e  N ied ers te tte r , b. Konsula Jeneralnego 
P ruskiego. W JX . L u d w ig  Superin tendent Dyec: W a r-  
szawskiej i Radca Konsystorza wyznań Ewan.elickich, 
przew odniczył temu Żałobnemu obchodowi, na k tórym  
znajdowali się ta k ie  C złonkow ie znakomitych Rodzin tu- 
te jszych powinowatych Wdowy Nieboszczyka, której m- 
den z p rzodków , M arszałek L ów enda l, by ł  w związkach 
pokrew nych  z Ossolińskierni i Szembehami.

Ju tro  o gods: lOtej z rana, odbędzie s .f  w Kościele 
X X .  B ern a rd yn ó w  ża łobne Nabołeństwo, za duszę s. 
p. Józefa Kalasantego Szaniaw skiego , b. Radcy Stanu,
iako w 3 c ią  ro czn icę  Jego zgonu.

ju t ro  w Kościele XX. Re fo rma tó w o godz: w p ó ł  do 10ej
s  rana odbędzie się ła ło b n e  Nabołeństwo za duszę s. p. 
Joanny z X ię łopolskich  F edorow icz. ,

Jan Sokołow , Profesor Akadeinji Duchownej, Asesor 
Kolegjalny, Kawaler O rderu  Świętej A nNV klassy 1 , 
p rze ły w szy  lat 53, onegdaj przeniósł się do wieczności. 
Pogrążona w smutku pozostał* Zona wraz z Dziećmi, 
zaprasza Kolegów, P rzyjaciół i Znaiomycb na wypro­
wadzenie zw łok Jego, iutro o godzinie w p ó ł  do dciej 
po  po łud : ,  z pałacu H< : Krasińskiego, przy ulicy K rak:-  
Przedm : N° 410, na smętarz W olski odbyć się maiące.

JO. X ią łę  N a m i e s t n i k  Król: ze względu na k lęsk i o- 
gólne kra iu , a powodu uieurodzaiu i wylewów wód wy­

n ik łe ,  któremi wyznawcy mojieszowi zarówno do tkn ię -  
terni zostali, i co uboższych mieszkańców tego wyznania 
stawia w trudności poniesienia w chwili obeenej kosztów 
bać na zmianę u b io ru ,  bąć t e ł  na wnoszenie ustano­
wionej w przeciwnym razie opłaty ; raczy ł zezwolić, iż- 
bv obowiązek w ło łony  na S tarozakonnych zmiany ubio­
ru ,  z dniem 1-m Lipca r. b . ,  tudzież pobor „stanowiony 
punk tem  6-m decyzji R a d ,  Adm: z dnia 6 (18  L i-to ,.:)  
r .  z. o p ła t  za pozwolenie noszenia ubioru żydowskiego, 
wstrzymany b y ł  do dnia Igo  Października r. b.

W y sz e d ł  z d ru k u  w D ru karn i  J. T om aszew skiego , 
N er  14ty P rzeg lądu  Naukowego, i zawierz: S łow ko o 
X . Piotrze Skardze, przez M aiorkiew icza. O Filozofji 
w wiekach średnich, p rzez tegoł.  O pojmowaniu Jeo- 
eiaf i i  iako nauki odczasów H itlera, przez J. ron ika
piśmiennicza zagrani:. K r o n i k a  piśmiennicza polska.

O pieka nieletnich po ś. p. A lexandrze Kokid a r ,  b. 
Profesorze S zk o ły  Sztuk  P ięknych  i Malarstwa, pozo- 
s ta łych , ma zaszczyt wezwać Osoby interesowane, k tóre  
portre ty  swoie do malowania zm arłem u K o k u la r  powie­
r z y ły ,  a takow ych dotychczas nie o deb ra ły ,  iżby do 
dnia Igo  Czerwca r. b . po odbiór ty ch łe  zg łos iły  się, i 
przypadającą „a le łność , uiściły, w przeciwnym bowiem 
razie,po upływie tego czasu ,portrety  do katalogu zamiesz­
czone, i przez publiczną licytację sprzedane zostaną.

W czora j z ło łono  w Re: K urjera  nd L. z ł . 6 g r  20, dla 
mor: za: Dzieci, na in tencją ś .p. Z o f j i  i m ilu tk iej Z o si.

Jedyna C órka moia, będąc po t r z y k r o ć  złożona 
chorobą ,  ostatnim razem na gorączkę tyfo idalną , win­
na uzdrowienie swoie troskliwym  radom i poświęceniu 
się W go  R akow sk iego  D oktora  Medycyny, k tó ry  po- 
wodowany uczuciem ludzkości, nie  szczędził b ez in te ­
resownych starań  dla zachowania łycia mety ko pa­
cjentce swoiej ale i stroskanej Matce W dowie, t°r* y  
zgonu Córki przeżyć nie zdo ła ła .  Przebacz zanowny 
M ę łu ,  ł e  choć k i lk ą  temi słowami wynurzam -i n ie­
wygasłą  serca mego wdzięczność. Za gr o  ■* a.

W dniu 12 b. in. rusztowanie wystawione dla o tynko- 
wania 2giej arkady  przy n o w o-budn iące ,  się drodze do 
mostu, zawaliło się, skutkiem  czego Paw eł B orkow ski
lat 18 liczący, s p a d ł s z y  * takowego, mocno p o t ł u k ł  się,
i na ku .a c ją  do Szpitalu odesłanym został; inni zaś wyro­
bnicy , k tó rzy  również z tern rusztowaniem z " £ ok*,e i  
ło k c i  12 spadli,małemu ty lk o  st łuczeniu  ulegli.

W  t«ch dniach służąca  iednej z ł a s k a w y c h  C zyte l­
niczek Kurje r k a ,  chodziła  po p iep rz  do korzennego 
sklenu W ydany  iej t f n  towar ko lon ja lny , obwinięty 
b y ł  w ćwiartkę zbutwiałego pap ieru . B y ł  to zapewne



św istek  iakirhs notatek, na którym  w yczytaliśm y na* 
stępuiącą: Za AuecsTA  II. m ięszk a ł  na ulicy P iw n e j , 
Krawiec Ig ie 'sk i^  maiący trzy c d i  ki. W ięcej  dbały  
o szczęście  istotne aniżeli o mamonę św iata ,  posiada* 
ląc poczciwy i przyzwoity m a ią tec ze k , chcia ł  wydać  
córki za poczciwych i pra co w ity ch ,  chociaż ubogich  
rzem ieśiu ików. W tym  celu przeznacza ł  ie iuż w m y­
śli trzem  czeladnikom  pracującym u niego. Ci przy­
szli  zięciowie iego, szczegó ln ym  zbiegiem  okoliczności  
m ieli  nazwiska, Pankracy B u te lk ie w c z , Serwacy  H ia -  
tr o w s k i  i B jn ifacy  G rzybow sk i. D la  udoskonalenia  
w r ze m io ś le ,  Majster Ig ie ls k iy w y s ła ł  ich na wędrów­
k ę  za grani. ę; ale niestety,  zamiast coby  ta miała być  
im p o ż y te cz n ą ,  stała się  dla nich zgubą. B u te lk ie • 
w it z ,  bawiąc w Peszcie tak rozkochał!  s ię  w W ę g r zy  
n ie , (ż eb y  ieszcze w t ł  ęg ierce, to p ó ł  b iedy ,  bo cza­
sem  m iło ść  mija}, że raz mocno p o d p iły  .wracaiąc do 
dom u, zamiast wejść  do drzwi mięszkania sw ego pod  
dachem, dostał  się do dym niku i w y p a d ł  przezeń na 
bru k ,  poka leczyw szy  się  śmiertelnie.  G rzyb o w sk i  b y ł  
wprawdzie  stateczny i pracowity,  ale będąc w Krako­
wie objad ł się  nieszczęściem  szko d 'iw e  ni grzybam i, i 
u m a i ł  w o k r o p n y ih  boleściach. Co <\.o H ^ ia tro w sku -  
S°J te.n w Wiedniu; w y b ieg łszy  zgrzany z gospody na 
plac Sgo  S z c z e p a n a ,  d o s t - ł  paraliżu, i po k i lkodnio­
w i  j chorobie,  przen iósł  się  do w i e c z n o ś c i .  P a n n y  Im iel­
sk ie  mocno desp erow ały ,  po stracie narzeczon yth ,  ale. • 
tu  m anuskrypt się  kończy;  dom yślać się  iednak nale- 
ż y ,  po tern a le y że  p o k o n so lo w a ły  s i ę ,  idąc później  
za mąż.

W czoraj  w W ie lk im  Teatrze  w czasie  Jezio ra  w iesz­
czek  przyw ołan i ,  JPanna B y w o li2 -k ro ć  i JP. M a tu s z y ń ­
sk i}  w czasie T ańców , JPanna P iech o w ic z  i JP. Alex:  
T a rn o w sk i.

Z powodu nadchodzącego terminu do odbycia ta r ­
g u  n a  w e łn ę  w Ul. K a lis zu  d. 16/ 2 S b. m. rozpocząć się  i 
przez  dni 3 trwać maiącego, podano do wiadomości, że 
wagi i pomosty na dni 3 przed rozpoczęc iem  targu urzą­
dzone będą ,  że  Deputacja iarmaiczna w tym że  czasie  
czynnośc i  swe rozpocznie,  i starać się będzie  o wszelkie  
ułatwienia.  Zwraca się  przytem  uwagę W łaśc ic ie l i  
owczarń na staranne owiec m ycie ,  ich klasyfikację  
przed strzyżą  i pakowanie w e łn y  ostrożnie w wańtu- 
chy be* targania run.
, ' . P ł o c k a . —  G dy uderzy nieszczęsna godzina, gdy  
smiei nieliteściwa wydrze nam drogą o f iarę ,  zastana­
wiamy się na,j nicością doczesnego życia. Śm ie i  te iny  
n a p ro .n o  goni *B szczęściem na ziemi; ono ies ł  ty lko  
po za tej o lębem  w w ieczności ,  w obliczu B O G A ! . .

zczęs iwy to w czasie krótkiej p ie lgrzym k i z iem sk ie j ,  
tra i na prostą togę  do n iego! Szczęś l iw y  kto w y p e ł -  
w atąc  godnie  na z.emi obowiązki w zg lęd em  BO G A i spo*

łeczeńs tw a  ludzk iego ,  c iąg le  ma zwrócoue oko na ten 
wielki punkt działalności lu d z k ie j ! . .  Ta uwaga nie* 
odstępuie mnie od chwili smutnego wypadku. W  dniu 
3ciin b. rn. ś. p. P a w e ł  M is iń s k i , Kandydat Uniwersy­
tetu St: Petersburskiego, od 3ch lat Nauczycie l  Mate­
m atyki przy Gimnazjum Gubernjaluem w P ło c k u ,  prze­
żywszy zaledwie lat 2 6 ,  po kilkonastodniowej niszczącej  
gorączce , przen iós ł  się  na ło n o  wieczności.  Nader krót-  
ki b y ł  iego zawód na tej ziemi,  ale dostateczny do o ce ­
nienia tak ciężk iej  straty dla wszystkich którzy G > zn .li .  
D  bry Chrześcjanin, gruntowny Nauczycii  I, m iły  K o l e  
ga, rzadki Przyjaciel,  uprzejmy dla wszystkich, b y ły  to 
przym ioty ,  któremi iednał serca wszystkich ku sobie-  
nic zateui d z iw n e g o ,  że  wiadomość o iego śmierci za­
sm uciła  wszystkich m ieszkańców Płocka; nic dziwnego,  
Że żal w y r y ł  się  na licach zoaiom ych i nieznajomych.  
Lecz najprzykrzejszą  strata iest  dla K olegów , oraz ko ­
chających Go uczn iów ; nie mówię iu ż o nieszczęśliwej  
M„tce, drogim Bracie i m łodazem  Rodzeństwie,  którym  
chociaż oddalonym od siebie, i le  możności n iós ł  poinor,  
pociechę i radę. N ie  śmiem rozszerzać się  nad Twoiem i  
pochwałam i zm arły  drogi Przyjacielu ! skrom nym  b y łe ś  
za życia,  poprzestaniesz i n a s k io m n e j  wzmiance. S z c z ę ­
ś l iwszym ies łeś  od nas; opuścił ,  ś świat pe le . i  do leg liw o­
ści,  przen iosłeś  się w krainę czystych  duchów aby po­
dzielić los spr-w ied liw ych .  Szczęśl iw szym  iesteś od wie­
lu, bo pozostawiłeś po sobie n iezgasłe  wspomnienie! Duch  
1 wój zapewne radow ałs ię  na wid >k rzetelnego żalu, któ-  
ry Ci do grobu tow arzyszy ł .  W ieczn y  pokój Twoiej  
duszy. —  A . B .

A n g l ja . —  Summa 9 , 0 0 0  dukatów iako roczny fun­
dusz ang: m uzeum  ce lem  nabycia drukowanych ks iążek ,
ma być  pow iększoną  do 2 0 ,0 0 0  dukatów rocznie. __
Ledy Marja G renville  C óika  Xcia B itk in g h a m . została  
wykradzioną przez Pana L a n g to n  wnuka bogatego P u ł ­
kownika L a n g  to n  C z ło n k a  Parlamentu. M łoda para 
dostała się  do Kościo ła ,  obrzęd zaślubia do po ło w y  iuż  
b y ł  przem iną ł .  Ojciec panny m łodej  wcześnie  o tern za­
wiadomiony, zabrał C órkę  do domu, ale cd t go czasu  
okazuie  się pow oln iejszym . —  Oddają pochw ały  Jenera­
ło w i  I la r d in g , iż przez podzie lenie  państwa Seików  na 
dwa oddzielne niezaw is łe  od siebie kraie pod panowa­
niem G u la b a  Singa i m ło d eg o  Msharadszacha L a h o ry y 
zabezp ieczy ł  posiadłości indyjskie  od dalszych napadów.  
—  P ose ł  St. nów Zjed: w M e x y k u  P. S lid e l l  chciał M e-  
x y k  opuścić. —  Podział  L a h o ry  dla tego nastąpił ,  p0 .  
nieważ S e ik o w ie  nie byli w stanie w yp łac ić  nałożonej  
kontrybucji woiennej. Reszta warunków traktatu iest  
wiadoma.

B d g ja .—  Malarz G. f l a p p e r s  mianowany B ironem.  
F ra n c ja .  —  X ią ż ę  Jo inv ille  (Z u ę w i l )  3go b. m. wy-  

i e c h s ł  do T u lo n u . —  b- m, o db y ła  się w ielka re-
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wja pod W in te n  w obec Ibrakim a  Baszy. Xią*ęta Ne- 
w o u r i  (Neinm ) i M ontpensier  (M ąpansje) ,  odbyli prze­
gląd 15 ,0 00  wojska. W ieczorem daną była świetna ucz­
ta. Ibrahim  ma zamiar p rzed łu żyć  swój pobyt w P a ry • 
iu  do cs€i'wca« U Fabrykan tów  i Kupców mnóstwo za­
mówił r z e c z y .—  Minister prac publicznych P. D um on  
(D jum ą) mianowany W ielk im  Urzędnikiem o rderu  legji 
ho n o r ; .—  Londyński dom handlowy D> vciux (D ewo) i 
spó łk» ,  po łą cz y ł  się z kapitalistami f r an cu z  celem przed* 
8ię wzięcia budowy kolei $el-«znej z Bordo  do L ugdunu , 

— P o dług  zapewnień iednego z pism francuz:,  znajdu- 
ie się w Tangerze 24 ) ieńców francuzk:,  k tórych ku* 
p i ł  Naczelnik m arokański od Szeryfa Bu fla m e d i , a 
k tó rych  uwolnienie nie inogło być wyiednanem. —  W y ­
słano dwa parostatki z znacznym transportem wojska do 
A fr y k i .  —  W e Francji północnej spodziewały się plon* 
niejszego urodzaiu zboia  niz w południowej. —  5 g ob .m .  
w rocznicę śmierci D!apoleorici w wielu Kościołach P a r y • 

mianowicie w Kaplicy doinu Inwalidów, odbyto ża­
ło b n e  naboSeńst»o.

P a ry  i  6  M a ja  —  J. G. W . W ie lk i  Xiąfcę K o n s tA N -
TY, p rz y b y ł  do Gibraltaru.

G alic ja . Z  Sanoku  3 M aja . —  Zaburzenia poli ty­
czne m inę ły  i u i;  spokój całk iem  przyw rócony, a ch ło ­
p i ,  k tó rzy  w niektórych okolicach nie chcieli brać się 
do swoich powinności, upam ię tn i  się nareszcie, i robią 
co do nich nalepy. Atoli ślady zburzonego porządku  
daią się w znaki, i dluz^zy zapewne cz s m i n i e ,  zanim 
nie iedna rana zagoi się. W handlu widzieliśmy wahanie 
się to na t ę ,  to na ową stronę.; zbo£e i wódka to spa­
da ły ,  to znowu szły w górę Przed W ielk im  Piątkiem 
kafcden chciał sprzedawać, ale n ik t  nie chciał kupować; 
gdy zaś m inął W ie lk i  P ią lek% stosunek ten w y kręc i ł  się 
na przeciw ny. T u  i owdzie Żydzi umieli korzystać z te­
go stanu rzeczy. .

H is z p a n ja .—  Piszą z K ad y x u  pod d. 24 Kwietnia : 
Konsul Cesarsko-Rossyjski zawiadomił wczoraj władze 
miejscowe, że wedle o trzymanych od Admirała Cesar- 
sko-Ross: na morzu Śródziemnem wiadomości, flotta Ce- 
sarsko-Ross:, na k tó re j  pokładzie znajduie się J. C. W . 
W ie lk i  X . ą ż ę  K o n s t a n t y ,  zawinie do tutejszego por- 
tu  oko ło  początku Maja. Wiadomo, że J. C. W . Zacho- 
wuie inkognito. (Jour:  de Francf:)

C złonkow ie Junty  z W ig o , na wiadomość o klęsce 
powstańców, zabrali w S a n tia g o  gotówkę z banku fi- 
l jalnego, oraz z magazynu soli, i tym sposobem zt b rali  
6  iniljonów.—  Naczelnik powstań ów Brygadjer S o lif, 
został w K orunnie  ro z s t rz e lo n y .—  W M a d ry t i* trwa 
spokojność. —  Zaburzenia w północnej Poi tu g a /j i , 
p raw ie zupełn ie  są uśmierzone.

N iem cy. W iedeń  3 M a ja .—  J .C .W .  A rcy-X żę  Ja n , 
wyieżdża z polecenia J. C. Mości, na przywitanie N. C E ­

S A R Z O W E J Rossyjskiej do W enecji.  N. PA NI p rzy ­
będzie tam 8go wieczorem, a Arcy-Xiążę towarzyszyć 
Jej będzie do Salzburga. W  W enecji msią zamiar d ć  
na cześć N. C E S A R Z O W E J kilka uroczystości, a szcze­
gólniej Regattę. (G. P. Pr )

X iążę Piotr Oldenburgski, opuści W iedeń  5go Maja, i 
uda się przez Pragę i D rezno do Berlina. (G . P. P r . )

D n ia  9  M aja . —  Xiążę M etternich  nie oddali 
tego lata z Wiednia, ponieważ konferencje w przedm io­
cie reorganizacji Królestwa Galicji, wymagaią iego c ią .  
g łe j obecności. ,

W ro cła w  9  M a ja . —  Dnia 4go b. m. dostawiono^ 
z Neisse, pod eskortą  ośmiu huzarów do Kozielska, ro k o ­
szan Jankowskiego  i Bieńkowskiego. (G. H au : iS p : )

T urcja . —  W  Trtb izondzie  i E 'te ru m  wznowiły^ 
się prześladowania względem O rmjau  Ewanielikow. Po­
słowie ang: i p ruski,  ujmą się ich strony.

W łochy . — Hrabia A q u ila , k tóry  tow arzyszył NT, 
C E S A R Z O W E J Rossyjskiej do Liworuo, 24go z. ui.  
w rócił do N eapolu. —  Na kolei żelaznej do K aserta ,  
23go z. m. parowóz rozjechał krow ę, i w ypadł z szyn 
z 5 wagonami; z podróżnych nikt nie u trac ił  życia. —  
O j c i e c  Sty na konsystorzu publicznym odbytym  ! 6 g o  

z. in. kanonizował Zakonnika Xdza K a n isiu s , i miano­
wał k ilku  Biskupów.

Rozm aitości. —  Opera przed  1 2 2  la ty .  W  r. 1 7 2 4  
przedstawiono w Pradze Czeskiej pod gołem N ieb em  
o p e rę ,  w której przeszło  1 ,000 śpiewaków i m uzyków  
udzia ł  miało. Cztere j Kapelmistrzowie przewodzili te ­
mu prawdziwemu szturmowi m uzykalnem u. W szyscy  
sławniejsi Wii tuozowie europejscy byli tam zaproszeni,  
a ca łe  to olbrzymie przedst .wienie kosztowało Cesarza 
KaroH VI zł. 1,2 0 0 ,0 0 0 .—  Scena przed  Sądem  p opraw -  
czym  w P a ry iu .  P. G audron , oskarżony o ciężkie po­
bicie Zony, odpowiada na wstępną naganę Prezesa, z naj­
zimniejszą oboię tncśc ią : nZałuię  m o cno , le c i  mam iuż 
taki zwyczaj,  a w moiin wieku trudno się czegoś odu­
czyć .”  Prezes'. »A więc przyznaiesz się Pan, iż masa 
zwyczaj bić  Ż on ę?”  Gaudron". »Nie, ia ty lko  to p o ­
wiedzieć chcia łem, że do bicia przyzwyczaiłem się w k o -  
lonjach, na murzynach, będąc zarządzcą znacznego go­
spodarstwa, a wiadomo Panu Prezesowi, iż z m urzyna­
mi nie można inaczej dać sobie rady, lak ty lko  z bato­
giem w ręku; ztądto przyzwyczaiłem się nie znosić, ab y  
mi się wczemkolwiek sprzeciwiano.”  Prezes". uW szakże  
tutaj nie iesteś Pan iuż w kolonjach, i nie możesz obcho­
dzić s ę  z swoią Zoną lak z niewolnikiem. G audron . 
»\Joia Ż m a ,  nim poszła za mnie, by ła  wprzódy u innie 
na s łu żb ie ,  i naw ykłem  zdawna uważać ią iak s łu g ę .”  
Prezes: »Co Pan tu mówisz, iest przeciw wszelkiej p rzy ­
zwoitości, a to tern bardziej, że Pan żadnego prawa nie 
masz, bić nawet swoią.sługę.”  G audron. »Coż ia tem u
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w in ie n ,  chcę  a b y  niię  s łu ch an o ;  ieslto  iuS we k r w i  mo* 
i e j . ”  P re ze s :  nW ołesa  Pan sobie  usiąść; ief.eli n'C le ­
pszego  na swoię o b ro n ę  p rzy toczy  ć nie m asz .”  S ą d  Policji  
P o p r :  s k a z a ł  P. G a u d r n n  na d w u m ies ięczn e  więzienie.

P R Z Y J E C H a i .I tło W A R S Z A W Y .
Asie jow P ra p o r:  W ojsk  Ces: Ros: z T aganrogu ;  Berg  August 

K u p :  z Lublina:  Bentkow ski  Fel:  Dz- z Sw ie to rh o w a :  Gajer  
Clirystjan A rt: Muz: z W o ły n ia ;  l s t ro w  Alex: Baron Oficer  Zan- 
dar: z Petersb:;  Pap ro ck i  Teod: Człon: Scu: z Siedlec. (G. P .)

DONIESIE.YII
m  Do Składu  W in  i T o w a ró w  Kolon ja lnycb  H e nryka* '  
f  K R fiM K Y , przy ulicy Wierzbowrej S°  473 w W a r s z a w i e , ”  
% nad sze d ł  lądem p ierw szy  tegoroczny  t ran sp o r t  św ie ż e g o J
^PO RTERU i P IW A  A ng ie lsk ieg o ,  z d o - J  
B n u i  H a n d lo w eg o  LE COQ, w L o n d y n ie .  \

W o d ę  U larjeribadzhą  w d o ź y ch  i m a ły c h  b a n k a c h ,  
o ra z  K arlsbadzie ą ,  dziś o d e b r a ł a m ;  d u j e  t r a n s p o r ty  
w sz e lk ic h  in n y ch  W ó d  m in e ra ln y c h  zag rao icz :  w k ró tc e  
n a d e jd ą ;  o czem  m am  zaszczy t  zawiadom ić  W  W .  D o k t o ­
rów  i Szano! Publiczność-  AAszelkie z lecen ia  iak na ja-  
k u r a tn i e j  w y p e łn ia n e  b ę d ą .  —  M . B. G ordon ,  u t r z y -  
a iu iąca  H a n d e l  K o r z e n n y  p rz y  u l icy  D łu g ie j .

%  Do Handlu W in  i T o w a ró w  ko lon ja lnycb  J u s t u s a #  
f  K R K M K Y , przy uli:  k r a k : -P rz e d in :  K03"2 w W a r s z a w i e , ^  
% nad sze i t ł  la.tem p ierw szy  tegoroczny t r an sp o r t  ś w ie ż e g o #
-P O R T E R U  * P IW A  A n g i e l s k i e g o ,  i d o ^  

}ing H an d lo w eg o  A.. LE COQ, w Londynie.

G O E E B I  gar łaczy  par  kilkanaście,  B1LLARD mahoniowy 
w dobrym stanie z rekw izy tam i,  D R Z W I  sklepowe z futrem, 
z  dubeltowemi drzwiam i szkUnemi i szafą do nich przy sta- 
■wną, nowe nieokute: BARYŁEK. do wódek z napisami sztuk 
20; do nich S T A L C G I do a kondy gnacji , do .sprzedania; w ia - 
domosć w Sklep ie  wódek pod Nr 414, ulica K ra  : rzedm;.

W  dobrach  T u l ,  4ry  mile od W arszaw y  za 
W is łą ,  w Pow: Stanisławowa: Gub: W arsz a w ­
skie j,  p rzy  t rakcie  Ciechanowskim, iest do w y ­
puszczenia W IA T R A K  W  jednoroczną  lub ernfi- 

teu tyczną  dzierżawę w raz z g runtam i.  W iadomość w miej-  
scu po w z ujść można.

Po zwinięciu P R O F E S J I  R Y M A R S K IE J ,  pozos ta ło  k i lka  
Cugów Z a p rz ę g u ,  na fason L ipsk i  i K rakow ski  suto b rązo ­
wanych, ś rednio  i bez; para  Choniont na,fason augieKki z ż ó ł ­
tym brązem: S iod ła  szare i czarne ,  na fason ang ieU ki ,  h u z a r ­
skie  i cugowe; Munsztufci wierzchowe szare i czarne; I ren- 
zle , R ęgorty  i t. p , do sprzedania- wiadomość w S k lep ie  wo- 
d e k  pod Nr 414 u lica  K rak ; -P rzed m ieśc ie .

W czora j  przechodząc p rzez  u licę  Krako:*Przedm:, zgubiot- 
nym  został W Y B Ó R  od W O J S K A ,  z 3 ma M ę t r y  kami, naje- 
źący do Rafała  Krzos.  Znalazca raczy odd*ć pod Nr 93
przy  ulicy Piwnej na 2gie p ią t ro  od frontu ,  z a  nagrodą.

Przy ulicy M okotow skie j  na rogu Ogrodu W ie j ­
sk iego pod Nr 1666,iest do sprzedania para  K O ­
NI rosłych,  niedawno z Rossji p rz y b y ły c h ,  do ­
b rze  n ie idżonych , z u p rzężą  lub bez onej, w

p a rz e  »ub poiedynczo.

W  O grodz ie  Saskim, można dostać codzień świeżej  T B A . *  
W Y  na k o s z e ,  iako t e ż  wynai ąć  c a ł e  T r a w n i k i .  
Zgłos ić  się do O g ro d n ik a  tegoż O grodu  Hozera.

W  Handlu drugim, pod firmą Aloizego Szm elowskiego,  |  
[pod  Nrem 496, w domu W g o  P io trow sk iego  istuieiącym, * 
tznajduią  się do sprzedania ,  po cenach niższych od fabry-  Z 
j czuych,różnego rodzaiu  W Y R O B Y  S Z K L A N N E  Szlifowa-A 

o raz  P O R C E L A N A  i F \ J A N S .

J e s t  do naięcia P O M I E S Z K A N I E  w domu Krzemińskiego 
każdego czasu, do Sgo M icha ła ,  na rogu  placu Sgo Alexan­
dra i ulicy Ż u ra w ie j ,  P rzedpokó j ,  K uch n ia  urządzona na sp o ­
sób angielski,  i 4 ry  spore  Poknie z meblami lub bez mebli, 
do upodobania, oraz P iw n ica  i Drwalnia .  W iadomość u S t ru -  
źa tego domu.

Kto ma DOM tu w W arsz aw ie  pod korzy  stnemi
. .  t »■ -  * a ’

gtaw W I E Ś ,  w k tóre j  gospodars tw o iest  tylko
h * a r unka m* ,w zas taw, lub kto  chce puścić w 

staw W 1 E S ,  W które j  gospoda rs tw o iest  ty 
11L czys to -g run tow e,  w d-»brej gU-bie i z łąkam i,  o-
raz inwentarzem, w dobrym  porcie,  lub takąż VA ieś chce w y ­
dzierżawić;  niech się zg łos i  pod Nr 971, ulica G raniczna,  na 
l sz e  p ią t ro ,  nad K aw iarn ią ,  pomiędzy 8 a l l  z rana; lub f ranko 
niech zawiadomi o tern.

Pod N r  160 p rzy  ulicy G ołębie j ,  są do sprzedania  w sze l­
kie S P R Z Ę T Y  należące do Sklepu M ydla rsk iego ,  mogące 
zarazem być u iy tem i  i do inuego p rocederu .  Wiadomość 
powziąść można w tym że sklepie .

J e s t  do zbycia k i ika inśc ie  tysięcy  C E G Ł Y  z nowych m u ­
rów  rozebranych ,  w dobrym g a tu u k u ; tamże dostać można 
każdego czasu Dachówki I lo ilenderki  i F u te r  okiennych. 
W iadomość pod N r  2874, p rzy  Ordynackiem  , u G a łk o w ­
skiego.

M łoda  Niemka, posiadaiąca rozmaite ro bo ty  ręczne, i b ę ­
dąca w stanie pilnowania Dzieci , życzy sobie p rzy iąć  o b o ­
wiązek BONY. M ies-.ka na Nowym św ie c ie , b l isko  domu 
O chrony ,  pod N r  1283, na dole p rzy  schodach.

Na żądanie pełnomocnika nieobecnych SSrów i z mocy u- 
po waśnienia p raesid ji  T r y b :  C yw il:  tutejszego, w domu p rzy  
ulicy T rę b a c k ie j  pod N r  640 po łożonym , sprzedane zostaną 
d ro g ą  publicznej l icytacji  p rzed  podpisanym Reientem, dnia 
3 /1 5  Maja r . b. od godziny 3ej po po łudniu  i nas tępnych ,  
rozmaite  Ruchomości do spadku  po niegdy F ra n c iszk u  Gna- 
tow skim , Urzędniku  M a g is t r a tu  należące, iako t o ;  M e b le ,  
G arderoba ,  Biel izna,  Z egarek  z ło ty ,  T ab ak ie rk i  srebrne,  
Książki p raw ne ,  naukow e i h is to ryczne ,  o raz  rozmaite  inne 
p rzedm ioty;  za gotow e w monecie zaraz po przyb ic iu  p łacić 
się maiące pieniądze. M 'n io w s k i^  R. K. Z.

Je ś l ib y  k to  ży c z y ł  G IT A R Y  mieć wybornie  
nastroione, na sposób angielski  lub hiszpański,  
za cenę bardzo m ie r n ą ; niech raczy przysłać  
pod Nr 2675 przy  ulicy Bednarskiej na 3 pią tro .

v  W czo ra j  zg in ą ł  P IE S  z gatunku B u ld o * #
* Duńskich,  maści ciemnej w czarne p r ę - »
% g i,  z ostrzyźonem i uszami, i obrożą  s k ó - ^

rżaną na Bzy i , niemaiący ieszcze roku.^K 
% Ł a s k a w y  Znalazca zw rócić  go r.*czy do Hotelu A n g ie l - #  
ę sk iego ,  za  co o trzym a nagrody JŁł. 30. %

Dziś rano c iep ła  s topni 5. W czo ra j  w południe 8. 
T E A T R .  J a t  ro . ...•


